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Państwowy Zakład zdrojowy w Krynicy.
Letni sezon od 1 ma a do końca października.
W  pierwszym i trzecim sezonie t. j. do końca czerwca i od 1 września ceny 

znacznie niższe.
Kąpiele mineralne (kwaso węglowe), borowinowe, Zakład fizykalno-leczniczy, kąpiele

. słoneczno-powietrzne.
Sezon T. Sezon. II Sezon III.

Ceny kąpieli mineralnych . od 2.20 —  3 80 zł od 2.80 —  4.60 zł od 2.00 —  3 40 zł
,, borowinowych od 4.00 —  5 40 zł od 4.80 —  6.40 zł od 3.60 —  4.80 zł
„ cząśJowo-borowrj. oa  1.50 —  3.00 zł od 1.50 —  3.00 zł od 1.50 —  2.80 zł

zabiegów wodoleczniczych od 2.20 —  3.00 zł
„ ,, elektrycznych od 2.80 —  5.20 zł

Stacja kolejowa w miejscu, bezpośrednie wozy z Warszawy, Poznania, Krakowa i Lwowa.
Zarząd Zakładu

TRUSKAWIEC
Zakład zdrojowo-kąpielowy
Otwarty oJ 1 maja do 15 października

Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela:

Zarząd zdrojowy.

I
1925 r. BUSKO 1925 r.

Państwowy Zakład Zdrojowy w Ziemi Kieleckiej.
Sezony letnie od 15 maja do 1 października. Kąpiele 
starczano - słone i mułowe, wodolecznictwo , leczenie 
elektrycznością, leczenie światłem, kąpiele słoneczne.

Stacja kolejowa Kielce, skąd automobilami do Zakładu.
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PAŃSTWOWY ZAKtAD ZDROJOWY W CIECHOCINKU
czynny od 1 maja do 31 października.

W ody Ciechocińskie (solanka; stosowane z po- I i statkiem parowym. Wodociąg, oświetlenie
żytkiem : w  zołzach, gośćcu stawowym i mię- 
śniowym, w adliw ej przemianie m aterji (dńa, 
otyłość, cukrzyca I, cierpieniach kobiecych, ner- 
wowych, w przewlekłych zapaleniach kości, 
okostnej, stawów i tkanki podskórnej, choro-, 
bach serca i naczyń, chronicznych chorobach 
skórnych i przewlekłych katarach górnego 
odcinka dróg oddechowych, w  niektórych cier 

pieniach żołądkowo-kiszkowyćh i w ielu  innych. 
Zakład posiada 12 źródeł z rozmaitą zawarto­
ścią soli od Y^/o do 6% . Źródło Nr. 8 do picia 
zaw iera 1,28 jednostek emanacji radowej. 
W  4 obszernych gmachach wydawane są ką­
piele: solankowe, borowinowe (błotne), okłady 
karlsbadzkie, kwasowęglowe (gazowe), świetl 
ne, elektryczne, zabiegi wodolecznicze, wziewal-

Rok«zaluź. Id76. Telefon Nr. 2200.
HANDEL POD PALM Ą

A .  H A W E Ł K A
W KRAKOWIE

Rynek główny 34, Pałac Spiski, Dom własny

p o l e c a :

Stare w ina węgierskie i koniaki francuskie 
dla celów leczniczych.

Dostarcza na dogodnych warunkach dla skle­
pów i pensjonatów w  miejscowościach kąpie­
lowych i klimatycznych wszelkie towary kolo- 

njalne, delikatesy, sery i wina

Własne chłodnie. —  —  — Tow ar doborowy. 

Żądajcie liurtownego cennika towarów.

elektryczne; wspaniałe parki; las sosnowy. Do 
wynajęcia 3.500 pokoi; szereg dobrze urządzo-

nia (inhalacja) i łaźnia. Dogodny' dojazd koleją

nycli pensjonatów, hotel o ■ 100 numerach, 
restauracje, kawiarnie. 

Pierwszorzędna orkiestra symfoniczna. Teatr. 
Kino. Spacery i wycieczki piesze w  okolice 
i koleją do Torunia, Poznania, Bydgoszczy. 
45 lekarzyj zdrojowych, Dentyści, Masażystki. 
Dwie apteki. Kościół. Poczta. Telegraf. Telefon. 
F iljc  banków. Dom izolacyjny', kamera dezyn­
fekcyjna. Na żądanie wysyła się szlam cicclio- 

1 ciński w  10-cio kilogramowych woreczkach 
i ług w litrowych butelkach, oraz gazowaną 
ciechocińską solankę ze źródeł .Nr. f2  —

ŃrTT P  —  V f ~ i N r ~ 3 ~ ~
Bliższych inform acji udziela zakład zdrojowyr

i komisja zdrojowa w Ciechocinku.

r    i

Towl Handl. „REIMM Ska Akc.
KRAKÓW, Rynek 37

poleca :
Leżaki, hamaki, stołki składane. — Kule i Kręgle Lign 
Sanct. i grabów*-. Wszelkie wyroby szczotkarkie. —  Pasty 
do ubuwia —  Farby do farbowania materji — Przybory  
do rybołostwa — Rakiety i piiki tennisowe oryg. angiel­
skie. Ma Youg do gry, krokiety. —  W ęże gumowe do wina 

Farby, lakiery do podług, pokosty.

Jeden z najwięk­
szych i ensjonatówModrzejów w Zakopanem

Wysoko położony. Pokoje słoneczne z balkonami w duż, m Parku 
z cudrwnym widokiem na góry. — Kuchnia wykwitna —  Towa­

rzystwo doborowe

CENY NISKIE.
I

Wody szczawnickie
zastępują i przewyższają wody zagraniczne.

„STEFAN" 
na kaszel, astmę, w  zapaleniu płne.

„M AGDALENA" 
w chorobach narządu trawienia.

„W ANDA1 
w uhorooach przemiany materji

Do otrzymania we wszystkich aptekach i skła­
dach aptecznych.

G ENERALNA REPBEZENTACJA
Kraków, nl. Krowoderska 21. Telefon Nr. 2357.

CENY NISKIE 1 C

W KRYNICY » N A L Ę C Z O W K A «

PFNSJONAT DROWEJ A. WĄSOWlCZChYEJ
KUCHNIA WYKWINTNA. O T W A R T Y  O D  15 M A J A  CENY UMIARKOWANE.
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PRZEGLĄD 
ZDROJOWO-KĄPIELOWY

ORGAN POLSKIEGO TOWARZYSTWA BALNEOLOGICZNEGO
DLA POPIERANIA ROZW OJU POLSKICH UZDROW ISK. 

Redaguje komitet. Redaktor odpowiedzialny Dr. W ITOLD SKÓRCZEWSKI
Współpracownicy:

szewski W acław (Zakopane), Dr. KwiatkowskiDr. Aleksiewicz Józef (Iwonicz), Dr. Aron- 
sołrn Julian (Krynica), Dr. Cercha Maksymilian 
(Krynica), Dr. Cybulski Teodor (Rabka), Dr. 
Dembicki (Ciechocinek), Prof. Dr. Gantkowski 
Paweł (Poznań), Dr. Kmietowicz Franciszek) 
(K rju ica ), Prof. Dr. Korczyński Lndomił (Kra­
ków), Dr. KotuIsKi Ludwik (Żegiestów), Dr. Kr.»-

Stanisław (Otwock), Dr. Lewicki St-misław 
(Krynica), Dr.‘ ■ Pelczar Zenon (Truskawiec), 
Doc. Dr. Sabatowski Antoni (Lwów ), Dr. Schnei­
der Ludwik (Kraków), Dr. Wąsowicz Zygmunt
(Krynica), Dr. Zanietowski Józef (Krynica)

Redakcja: 
ul. Sobieskiego 16. c.

Administracja:
Lokal ,kraj. związku  

turystycznego 
ul. Szpitalna 34.

Prenumerata roczna: 6 zł

„Przegląd Z d ro jo w o -K ąp ie lo w y  lozsyła sią bezpłatnie 
P. T. lekarzom w całej Polsce, nadto znajduje sią w  prze­
działach wozów bezpośrednich pociągów pospiesznych 

kursujących w kierunku uzdrowisk.

Ogłoszenia przyjmuje 
Administracja
Ceny ogłoszeń:

1 i 4 stron? okładki 200 zł 
inne pc ISO zł 80 zł 
% 40, V8 20 łr, wiersz 
n..iimetrowy 50 gr, nade­

słane 1 zł.

Przegląd najważniejszych Clróróh przewlekłych, nadających sią do leczenia w polskich uzdrowiskach.

Choroby Nadają się do leczenia w  uzdio- 
wiskach

Choroby serca 1 na­
rządu krążenia

Ciechocinek, Jaworze, Krynica, Mor- 
szyn, Ojców, Rymanów, Sz'zawnica, 

Trtaskawiec.

Choroby, nosa, g a r ­
dła, krtani, płuc 

i opłucnej

Bystra; Gdynia Het, Iwonicz, Jawo­
rze, Kamionka, Kosów,. Nałęczów, 
Nowe Miasto, Ojców, Otwock, Rabka, 
SloWu ta, Szczawnica, Truskawiec, 

Wysowa, Zakopane.

Choroby żoiadka Druskieniki Krynica, Rymabów, Szcza­
wnica; Żegiestów.

Choroby jelit

Bil sztany,. Drnskieniki, Kamionka,. Kos- 
sów, Krynica, Morszyn. Nałęczów, 
'truskawiec, Rymanów, Żegiestów, 

Szczawnica.

Choroby wątroby  
i dróg żółciowych

Ciechocinek, Iwonicz, Krynica, Mor- 
S7yn, Szczawnica, Truskawiec

Choroby śledziony Iwonicz, Krynica, Szczawnica, Zako­
pane, Żegiestów

Choroby nerek i pę­
cherza

Ciechocinek, Druskieniki, Krynica, Na­
łęczów, Rymtnów, Szczawnica, Trrs- 

k a wiec.

Choroby kobiece

Busko, Ciechocinek, Czarniecka Góra, 
Druskieniki, Iwonicz, Jastrzębie, Jawo­
rze, Krynica, Lubień, Morszyn, Na­
łęczów, Niemirów, Rabka, Rymanów, 
Solec, Swoszowice, Truskawiec, Że­

giestów.

Choroby Nadają się do ieczehfe w  uzdro­
wiskach

Nerwice ogólne 
- i przewlekłe choroby 

nerwowe 
: z tłem anatomicznem

Bystra, Ciechocinek, Czarniecka, Góra, 
Grodzisk, Jaworze, Kiselka, Rossów, 
Krynica, Lubień, Miłowody, Morszyn, 
Nałęczów, Nowe Miasto, Ojców, O t­
wock, SłaWui» Solec, Szczawnica, 

Truskawiec, Zakopane Żegiestów.

Choroby kości, mię­
śni i stawów, także 

na tle gruźliczem

S usko , Ciechocinek, Druskieniki, Iwo­
nicz, Jastrzębie, Krynica, Krzeszowice, 
Lubień Morszyn, Niemirów, Rabka, 
Rymanów, Solec, Swoszowice, Tru­

skawiec.

Choroby przemiany 
materji, jak otyłość) 
moczówka cukrowa, 

dna i t. d.

Busko, Czarniecka Góra. Krynica. Mi­
łowody, Mors-yn Nałęczów, Ojców, 
Otwock, Rabka, Rymamanów, Solec, 
S.czawnic j, Truskawiec, Żegiestów.

Choroby krwi

Bystra, Jaworze, Krynica, Morszyn, 
Nałęczów, Ojców, Sławuta. Szczawni­
ca, Truskawiec, Wysowa, Zakopane, 

Żegiestów.

Zołzy — przymiot

Busko, Ciechocinek, Druskieniki, 
Iwonicz, Jasti zębie, Lubień, Morszyn, 
Rabka, Rymanów, Solec. Swoszo­

wice, Truskawiec.

Choroby skory
Ciechocinek, Iwonicz, Lubień, Niemi­
rów, Rabka, Rymanów, Solec, Swo­

szowice. Truskawiec.
Zatrucia morfinowe, 
wyskokowe, nikoty­

nowe i rtęciowe

Grodzisk, Kisielka, Miłowody, Niemirów, 
N. Miasto, Solec, Swoszowice, Zakopane.
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Pamiętajmy o polskich uzdrowiskach!
Burnut

pow. Kossów, stacja kol. Worochta. 1019 m. n. 
p. m. Szczawa żelazista. Frekwencja 300 osób.

Busko
W ody siarczano-słono-wapienne, jod i,s ó l glau- 
beiską zawierające. W oj. Kieleckie, 180 m. n. 
p. m. Od Kielce 47 wiorst szosą.

Ciechocinek
(nad Wisłą). Silne solanki. Ziem ia Warszawska. 
357 m. n. p. m. Połączony lin ją  boczną z A le­
ksandrowem, stacja drogi żelaznej Warcz.- 
Bydgoskiej. Frekwencja 15.000 osób.

Druskieniki
Solanki, chlorek wsycna i magnu zawierające. 
Ziem ia Grodzieńska. 17 w iorst od Porzecza, st. 
drogi żel. Warsz.-Petersb., około 200 m. n. p. m. 
Frekwencja dochodzi do 10.000 osób.

Gdvnia i Puck
uzdrowiska i kąpiele morskie nad Zatoką 
Gdańską. Stacja kolejowa w  miejscu.

Hel
półwysep —  uzdrowisko i kąpiele morskie w  
Bałtyku i zatoce Gdańskiej. Stacja (kolejowa 
w  miejscu.

Inowrocław
Solanki —  Zakład borowinowy —  woj. Pomor­
skie .Frekwencja 3.500 osób.

Iwonicz
Szczawy słono-jodo- bromowe i żel.-jodo-brom 
410 m. n. p. m. 11 kim. od stacji kolei Iwonicz. 
Z Krakowa przez Tarnów— Stróże, ze Lwowa 
przez Sambor—Chyrów—N. Zagórz. Frekwencja 
około 5.400 osób.

Jastrzębie
kąpiele słono-jodowe i borowinowe —  woj. 
Śląskie. Stacja kolejowa w  miejscu.

Krościenko
nad Dunajcem. 500 m. n. p. m. Szczawa alk.- 
słona. Pow. N. Targ. Osób 1.000.

Krynica
Szczawy żelaziste. Najw iększy zakład borowi­
nowy. 600 m. n. p. m. Stacja ko le i w  miejscu. 
Z Krakowa 6 godzin, ze Lw ow a 9 godzin (przez 
Tarnów). Fr.ekwencja 15.000 osób.

Krzeszowice
pod Krakowem. Kąpiele siarczane. Stacja kole­
jow a  w  miejscu.

Lubień
Najsiln iejsze wody siarczane. 275 m. n. p. m. 
20 kim. od Lwowa. Stacja kolei Lw ów —Sambor 
w  miejscu. Frekwencja 3.850 osób.

Morszyn
Znakomite wody gorzkie i Zakład solankowy, 
obok Stryja. Eksport wody i soli gorzkiej. 320 
m. n. p. m. Stacja kolei w  miejscu. Frekwen­
cja  500 osób.

Nałęczów
Szczawy żelaziste i  wapienne. Ziem ia Lubel­
ska. 250 m. n. p. m. 5 w iorst od stacji kol. żel, 
nadwiślańskiej. Frekwencja około 3.000 osób.

Nienńrów
Kąpiele siarczane i borowinowe, przyrodolecz- 
nictwo. Stacja kol. żel. Rawa Ruska. — Frek­
wencja 1.500 osób.

Ojców
Stacja klimatyczna, zakład wodoleczniczy. — 
19 wiorst od Olkusza. Z Krakowa 17 kim. Frek­
wencja około 5.000 osób.

Rabka
Solanka jodo-bromowa. 487 m. n. p. m. 3 godzi­
ny od Krakowa. Stacja kolei w  miejscu. Frek­
wencja około 7.000 osób.

Rymanów
Najobfitsza szczawa słono-alkoliczna, jodowo* 
brom. Polskie Kissingen. 450 na. n. p. m. 7 kim, 
od stacji kolei Rymanów. Z Krakowa przez 
Tarnów—Stróże, ze Lw ow a przez Przem yśl— 
Chyrów—N. Zagórz. Fenkwencja 4.000 osób.

Sławinek
W ody wapniowo-żelaziste. Ziem ia Lubelska.

Solec
Kąpiele siarczane i błotne. —  W oj. Kieleckie. 
Frekwencja 2.000 osób.

Swoszowice
obok Krakowa. Stacja kolei w  miejscu. Omni­
bus. Kąpiele siarczane i błotne, hydropatja. Sil­
nie radjoczynny muł. Frekwencja 2.000 osób.

Szczawnica
W ody alkaliczno-słone i stacja klimatyczna. 
Około 500 m. n. p. m. Najbliższa stacja kolei 
Now y Targ 41 kim., lub Stary Sącz 42 kim. 
Frekwencja 5.000 osób. Zakład wodoleczniczy 
i dyetetyczny Dra J. Kołaczkowskiego.

Truskawiec
W ody słone, siarczane i alkaliczne. Około 400 
m. n. p. m. 8 kim. od stacji kolei Drohobycz. 
Z Krakowa przez Przem yśl—Chyrów, ze Lwo­
wa przez Stryj. Frekwencja 7.500 osób.

W ysowa
W ody alkaliczno-słone. Pow iat i stacja kolej. 
Gorlice.

Zakopane
Stacja klimatyczna, położona na wysokości 830 
do 1000 m. n. p. m. Stacja kolei w  miejscu. 
Frekwencja 20.000 osób. Zakład wodoleczniczy 
Czerw. Krzyża i Sanatorjum dla chorych pier­
siowo.

Żegiestów
pow. Now y Sącz. Szczawa żelazista. Kąpiele 
rzeczne w  Popradzie. Stacja kolei w  miejscu. 
Frekwencja 1.500 osób.
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Uczestników I-szego Polskiego Zjazdu przeciwgruźliczego
wił a ją  najserdeczniej i  życzenia jak naj­

lepszych wyników  dwudniowych obrad dla całego polskiego społeczeństwa składają" im ie­

niem Towarzystwa balneologicznego i wydawnictwa Przeglądu zdrójowo-kąpielowego

P r e z y d j u m  K o m i t e t  r e d a k c y j n y

Polskiego Towarzystwa balneologicznego Przeglądu zdrojowo- kąpielowego.

DR. JÓZEF ZANIETOWSKI.

Rzut oKa na działalność Polskiego Towarzystwa 
Balneologicznego w  ciągu dwudziestolecia.

W  styczniu b. r. m inęło 20 lat od 'chwili, 
kiedy grono ludzi dobrej woli rozpoczęło syste­
matyczną akcję na polu zdrojownictwa polskie­
go, idąc zresztą dawnym szlakiem, wskazanym 
przez tej m iary lekarzy co Józef Dietl, Edward 
Korczyński, Chałubiński, Chłapowski, Dobrzyc- 
ki. Z datą styczniową 1905 roku wiąże się zało-i 
żenie Polskiego Towarzystwa Balneologicznego.

Oprócz pięciu założycieli należała; do T o ­
warzystwa w  samym jego początku bardzo tyl­
ko n iewielka garstka lekarzy zdrojowych i w ła­
ścicieli uzdrowisk. A le już w  maju 1905 roku 
zdołało Towarzystwo pod przewodnictwem 
pierwszego swego prezesa, profesora Ludomiła 
Korczyńskiego obudzić tak znaczne zaintereso­
wanie, że na urządzonym podówczas I-szym 
Zjezdzie balneologicznym wygłoszono cały sze­
reg naukowych odczytów i omówiono bardzo 
w iele spraw, ważnych dla zdrojownictwa i— 
wszystko to przy udziale poważnej liczby człon­
ków Towarzystwa i uczestników Zjazdu z poza 
Towarzystwa.

Zjazdy balneologiczne odbywały się odtąd 
perjodycznie co pewien czas. Poza tern brało 
Towarzystwo udział w innych zjazdach zawodo­
wych i tak w  Zjeździe przemysł.-balneologicz- 
nym, urządzonym we Lw ow ie w  r. 1910 i w  Zjeź­
dzie lekarskim w  Krakowie w  r. 1911, przyczy­
niając się do urozmaicenia programu zjazdów 
przez fachowe odczyty i referaty, a w  nie- 
mniejszym stopniu przez zorganizowanie w y ­
stawy belneologicznej. O w ielkiem  zajęciu, ja ­
kie wystawa obudziła, świadczy fakt zwiedze­
nia jej już w  dniu otwarcia przez w ielotysięcz­
ny zastęp osób, a o jej wartości sześdziesiąt 
k ilka dyplomów, przyznanych wystawcom za 
zasługi, położone dla zdrojownictwa.

N ie zamykając się w  kole samej tylko kra­
jowej działalności brało Towarzystwo przez 
swojego delegata dra Zanietowskiego udział 
w  zjazdach międzynarodowych we Wiedniu, 
w Solnogrodzie, w  Pradze Czeskiej, w  Meranie, 
w  Berlinie i w  Amsterdamie. Demonstrowana 
przez tegoż delegata, nakładem własnej pracy 
nakreślona, pierwsza mapa uzdrowisk całej 
Polski historycznej przypomniała światu na­
ukowemu o istnieniu tej Polsk i w  znaczeniu du- 
cliowem i dała poznać wartość jej przyrodzo­
nych skarbów.

Dalszym zewnętrznym wyrazem  działalno­
ści Towarzystwa są liczne jego wydawnictwa. 
Już na Ill-c im  Zjeździe pochwalić się mogło 
Towarzystwo dwunastu rocznikami „Przeglądu

Zdrojowo-kąpielowego“, trzema tomami Pam ię­
tnika, i  dziesięciu wydaniam i Przewodnika po 
uzdrowiskach polskich. Redaktorami tych w y­
dawnictw byli: drzy Fręczkiewicz, Pelczar, W ą ­
sowicz i Zanietowski. Zaw ierały one, oprócz 
bogato ilustrowanych opisów uzdrowisk, cały 
szereg prac z zakresu balneologji, oraz sprawo­
zdania z obrad i zjazdów  wraz z streszczeniem 
uchwał, powziętych w  sprawie zdrojownictwa 
i  z wyliczeniem  bezpośrednich .starań, poczym 
nionych w  interesie uzdrowisk i  balneologji 
polskiej. —  W ydawnictwa te rozdawano prze­
ważnie bezpłatnie i  rozrzucano po przedziałar’ 
wagonów kolejowych.

Ponadto opracował sekretarz Towarzystw ^ 
dr Zanietowski w języku niemieckim  obszerny 
opis uzdrowisk polskich z uwzględnieniem no­
woczesnych rozbiorów wód mineralnych, w  ję ­
zyku francuskim szkic balneologiczny z uwzglę­
dnieniem spraw przemysłowych, po polsku zaś 
skorowidz alfabetyczny wszystkich uzdrowisk 
polskich.

W  ostatnich już latach ukazał się w  języku 
angielskim w  Archives o f Medical Hydrology 
treściwy artykuł profesora L r Korczyńskiego 
o zakładach zdrojowych polskich, a w  Quartely 
Journal o f the Royal Meteorological Society 
szkic o klim acie Polski.

Bardzo ważne uzupełnienie zawnętrznej 
działalności Towarzystwa tworzy cały szereg 
prac wewnętrznych, mających za cel przygoto­
wanie memorjałów w  sprawach ustawowych, 
komunikacyjnych, asanacyjnych, przemysłom 
wych i aprowizacyjnych. Omawiane i  przedy­
skutowane na szeregu ankiet, , nabierały te 
sprawy ekspanzji zewnętrznej z chwilą, gdy 
głos Towarzystwa zaczął docierać do gabine­
tów władz rządowych, do dobrej w o li właści­
cieli uzdrowisk i' do sumienia społeczeństwa.

Długiego trzebaby referatu, ażeby wymier­
nie same tylko tytu ły tych spraw, o które tro­
szczyło się Towarzystwo balneologiczne i dla 
których umiało; wyjednywać to, co za dobre 
uznało. Ktokolw iek bodaj porówna referat usta" 
wowy, napisany niegdyś przez Prof. L. Kor­
czyńskiego, z dzisiejszą ustawą dla uzdrowisk, 
przekona się, jak aaleko' sięgał zasiew inicjar 
tywy. A  ktokolwiek zechce w  wydawnictwach 
Towarzystwa przejrzeć bodaj pobieżnie spraj- 
wozdania z jego dwudziestoletniej działalności, 
w  tem sprawozdania, spisywane przez autora 
niniejszego' szkicu od lat 15-tu, gdy pod kolej-
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nem przewodnictwem Prof. L. Korczyńskiego, 
Hr. Jana Potockiego, Prof. St. F<treńskiego, 
Dra Cerchy, wreszcie ponownie Prof. L. Kor­
czyńskiego, Towarzystwo różne przechodziło 
koleje i niejednokrotnie z w ielk iem i walczyło

trudnościami, nabierze przekonania, że na nie 
jednem polu, leżącem dawniej odłogiem, zazna­
czała się in icjatywa Towarzystwa i że z ini 
cjatywy tej korzystało wydatnie całe polskie 
zdrojownictwo.

PROF. DR. L. KORCZYŃSKI.

Uwagi o organizacji polsKiego zdrojownictwa.
Uzdrowiska, oceniane z przemysłowego 

punktu widzenia, przedstawiają swoisty krąg 
interesów, odrębną gałęź gospodarstwa krajo­
wego. A le stanowisko prawnopaństwowe i spo 
łeczne uzdrowisk nie jest takie samo, jak in­
nych gałęzi przemysłu. Ustawa państwowa, wy­
dana dla uzdrowisk, określając zakłady zdro­
jowe, kąpielowe i klimatyczne jako rzecz pu­
blicznego dobra, zabiera im charakter czysto 
prywatnej własności. Państwo zapewnia uzdro­
wiskom ustawową pomoc i opiekę, aie równo­
cześnie nakłada na nic osobne obowiązki, pod­
daje państwowej kontroli, a  przez to wszystko 
uzasadnia prawo społeczeństwa uo wyrażania 
sądu o stanie i o działalności uzdrowisk. Tego 
rodzaju stanowisko komplikuje wcale znacznie 
zadania przemysłu zdrojowego, a w  danym ra­
zie prowadzi nawet do konfliktów. I  tarcia 
trwać będą tak długo, dopokąd przemysł zdro- 
jowy, społeczeństwo i państwo nie przestaną 
zajmować wobec siebie stanowiska stron, a nie 
staną się współrzędnymi czynnikami, dążącymi 
planowo i  zgodnie do wspólnego celu. Dzisiej­
szy stosunek przedstawia raczej coś w  rodzaju 
v, alki o materjalne korzyści m iędzy społeczeń­
stwem, a przedsiębiorstwami, czynnemi po 
uzdrowiskach. Państwo stoi w  pośrodku i ra- 
duby obu stronom ułatwić spełnienie ich po­
stulatów.

Publiczność, giom adząca się w uzdrowi­
skach dla leczenia, czy dla wypoczynku, żąda 
dla siebie jak najkorzystniejszych warunków, 
a więc dobrej komunikacji, wygodnego pomie­
szczenia, sprawnej usługi, doskonałych urzą­
dzeń leczniczych, pev\ nej sumy rozrywek i przy­
jemności. N ie rozporządzając nadmiarem zaso­
bów finansowych, pragnie mieć to wszystko za 
m ożliw ie niską cenę. W szelkie niedomagania, 
zawinione, czy niezawinione, ceny, w  stosunku 
do osobistych zasobów, nazbyt wysokie, budzą 
niezadowolenie. Z niezadowolenia rodzi się kry­
tyka krajowych zakładów. Jakże często słyszy 
się i czyta zdania o nich, co brzmią jak 
anatemal Na krytykę trzeba się zgodzić, 
trzeba ją  nawet cenić, bo tkw i w  niej czynnik 
peprawy i postępu. A le w  krytyce unikać trze­
ba jednostronności, trzeba patrzeć i sądzić eb- 
jektywnie. N ie wolno zapominać, że u zdrow i­
ska przedstawiają dobro powszechne, że pod­
nieść je można na wysoki poziom tylko przez 
powszechną robotę i przez zbiorowy (wysiłek. 
Pracy tej dać trzeba odpowiednią formę i na­
kreślić plan dla niej. Kto stworzyć ma jedno 
1 drugie? N ie uczyni tego społeczeństwo jako 
zbiór indywidualizmów, bo nie ma potrzebnych 
po temu fachowych wiadomości, ani fachowe­
go odczucia rzeczywistych potrzeb uzdrowisk. 
N ie uczyni także państwo, bo we własnych 
swoich organach nie ma sił po temu. Organi­
zacyjnego zadania podjąć się mogą tylko ludzie, 
d la  których uzdrowiska przedstawiają teren

zawodowej pracy, którzy w iedzą dokładnie, 
czego uzdrowiskom potrzeba i umieją wskazać 
środki, wiodące do zaspokojenia potrzeb zdro­
jownictwa.

A le  zadaniu sprostać może tylko silny go­
spodarczy związek przedstawicieli sfer zdrojo­
wych. Mówiąc o tego rodzaju organizacji, nie 
mamy oczywiście na m yśli prostego zastęp­
stwa czysto materjalnych interesów przedsię­
biorstw, czynnych w  uzdrowiskach. Ostateczny 

] cel Związku tworzyć powinien wszechstronny 
rozwój i w7ysoki poziom za 1 ładów7 leczniczych,

! zapewnienie społeczeństwu wszystkich korzy- 
i ści, jakich pobyt w uzdrowisku dostarczyć m o­

że, ochrona narodowego majątku przed strata­
mi materjalnemi, wynikającem i z wyjazdów  
do obcych uzdrowisk, dostarczanie państwu 
słusznej daniny w formie opłat podatkowych — 
wszystko przy równoczesnem zapewnieniu go 
dziwej zapłaty za pracę i za wkład kapitału 
w  przedsiębiorstwach uzdrowiskowych.

Ażeby cel ten osiągnąć, zdobyć musi Zw ią­
zek nitezbędne materjalne i moralne walory, 
a zdobyć je u siebie, t- zn. na terenie uzdro­
wisk, w  państwie i w  społeczeństwie. U siebie 
przez zorganizowanie wszechstronnej koperaty- 
w y przemysłowej, w  państwie przez dostarcze­
nie podstaw dla racjonalnej polityki ekonomi­
cznej zdrojowej, przynoszącej korzyść i państwu 
i zdrojownictwu, w  społeczeństwie przez pozy­
skanie jego uznania dla swojej działalności na 
terenie uzdrowisk, zjednanie wszystkich 
warstw społeczeństwa dla udziału w  moralnej 
i w  materjalnej pracy dla rozwoju uzdrowisk, 
a tem samem przez wszczepienie mu prze­
świadczenia, że przez swoją wydatną współpra­
cę działa w  pierwszym rzędzie dla własnej ko­
rzyści.

Określenie: Związek „gospodarzy" spra­
wiać by mogło wrażenie, że mamy na myśli o r ­
ganizację przedstawicielstwa przemysłowych 
zakładów w  uzdrowiskach, a wyłączam y sfery 
lekarskie. Bardzo stanowczo zastrzec się mu­
sim y przed tem przypuszczeniem. —  Uzdrowi­
ska i wszystkie ich urządzenia są, sit venia 
dieto, insirumentem medycyny. Bez medycyny 
nie byłoby uzdrowisk, zakładów leczniczych 
i całego przemysłu zdrojowego'. I nie można 
sobie wprost wyobrazić postępu w  zdrojownic- 
twie i rozwoju uzdrowisk bez organicznej 
współpracy lekarzy. Wszak od nich wychodni 
twórcza inicjatywa. Podnoszę to osobno i z ca­
łym  naciskiem wobec dążeń, propagujących 
myśl rozdziału sfery lekarskiej od sfery prze­
mysłowej. Przestrzegani przed niemi tem bar­
dziej, skoro z doświadczenia już wiemy, że roz­
dział szkodzi sprawie zdrojownictwa iako ca­
łości. Dobre w yn ik i może dać tylko ścisła, or­
ganiczna współpraca wszystkich czynników, 
działających zawodowo na terenie zdrojowni­
ctwa, bo tylko przez nią mogą przedstawiciele
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przemysłu zdrojowego poznać dokładnie żąda­
nia lekarskie i cel tych żądań, ą lekarze wżyć 
się w  warunki, w  jakich przemysł zdrojowy 
pracuje, poznać, czego potrzebuje i co w  danej 
chw ili istotnie dać może. N ie wolno przy oce 
nianiu tych spraw zapominać, że lekarz mocą 
swojego zawodu stoi w  pośrodku między zarzą­
dem zakładów leczniczych w  uzdrowiskach 
a korzystającą z nich publicznością, odgrywa 
nego pośrednika. Rola ta jest ogromnie ważna 
role bezstronnego, a w  zasadzie autorytatyw- 
zawsze i wszędzie, 'tern bardziej u nas >przy 
obecnym stanie polskiego zdrojownictwa i przy 
nastrojach, panujących w społeczeństwie 
i w  przemyśle zdrojowym.

Czynny udział lekarzy w  organizacji go­
spodarczej uzdrowisk nie koliduje bynajmniej 
z ich działalnością naukową i praktyczną za­
wodową. W  zasadzie powinien ją raczej ułat­
wiać. Z prac naukowych i z praktycznego ich 
zużytkowania odnoszą zdrojowiska bezpośre­
dnią korzyść. W iem y aż nadto dobrze, jak bar­
dzo skwapliw ie korzystają zarządy zagranicz­
nych uzdrowisk z prac klinicznych i nieklini- 
cznych z zakresu fizjoterapji i jak bardzo sta­
rają się o nie. To samo objaw ia się także i u 
nas. I  nie potrzeba chyba osobnych dowodów, 
ażeby wykazać, że balneologja polska, oparta
0 silną organizację gospodarczą uzdrowisk, zy­
skać może o w iele łatw iej spełnienie swoich 
postulatów, znaleźć pomoc do badań i posiąść 
wreszcie instytuty fizjoterapeutyczne dla pracy 
naukowej i  dydaktycznej, a tern samem szkołę, 
w  której kształcićby się m ogli lekarze zawo­
dowi fizjoterapeuci. Sprawa ta nie schodzi już 
od szeregu lat z porządku dziennego. A le jak 
dotąd, to tylko rozmowy. Czasby już było 
przejść od rozmów do czynów!

Dla uzasadnienia dążeń, zmierzających do 
zgrupowania lekarzy zdrojowych w  osobnym 
związku, służą tak bardzo dziś popularne ha­
sła obrony zawodowych interesów. Zadanie 
obrony spełniają zupełnie dobrze istniejące już 
od szeregu lat powszechne zw iązki lekarskie. 
Jest w  nich miejsce 'dla wszystkich, aj w ięc
1 dla lekarzy zdrojowych.

Byt i powodzenie lekarzy, pracujących zse 
wodowo po uzdrowiskach, zw iązany jest wprost 
organicznie z rozwojem i dobrą sławą zakła­
dów. Dla popierania uzdrowisk i całego zdro­
jownictwa zawiązane zostało przed 20 laty Po l­
skie Towarzystwo Balneologiczne. W  ramach 
jego statutu znaleźć mogą lekarze zdrojow i zu­
pełnie w ystaw ia jące zaspokojenie swoich po­
stulatów. W  § 2. tego statutu wymieniono oso­
bno, jako jeden z celów Towarzystwa, obronę 
i popieranie interesów lekarzy zdrojowych. 
Ustęp ten można uzupełnić przez szczegółowe 
określenia. Zależy to tylko od lekarzy, zgrupo­
wanych w  Towarzystwie.

Przed kilku  tygodniam i rzucono w  W a r­
szawie na konferencji w  sprawie uzdrowisk 
myśl stworzenia państwowego związku wszyst­
kich uzdrowisk krajowych i przystąpiono do 
jej urzeczywistnienia. Zdarzenie to w itamy 
z zupełnem uznaniem i w ielkiem  zadowole­
niem. Chodzi tylko o to, ażeby doniosłość jego 
ocenili, tak, jak na to zasługuje, wszyscy lekar 
rze zdrojow i i  wszystkie przedsiębiorstwa zdro­
jowe. Tylko liczba i zgodna praca stworzyć 
mogą siłę i tylko przez rozumną siłę, dobrą or-

I ganizację i wszechstronną systematyczną ro- 
! botę będzie można postawić nasze uzdrowiska 
| na takim poziomie, na jakim  w idzieć je pra- 

gnie całe społeczeństwo polskie.
Wobec powstania powszechnego państwo - 

| w ego Związku uzdrowisk, staje na porządku 
| dziennym sprawa stosunku Towarzystwa bal­

neologicznego do Związku. Możliwe są dwie al 
ternatywy.

Dla sprawy zdrojownictwa, pojętego jako 
jedna u ie ika  całość, byłoby bezsprzecznie na j­
korzystniej, ażeby spoczęła w  rękach jednej 
tylko, a silnej organizacji. A le ześrodkowania 

i akcji nie należy jednak posuwać za daleko. 
W  stolicy może i powinien znajdować się na­
czelny zai ząd Związku. Natomiast należałoby 
potworzyć autonomiczne oddziały Związku 
w  kilku najważniejszych ośrodkach państwa, 
a w ięc w  W arszawie dla b. Królestwa Kongre­
sowego z włączeniem L itw y  i kresów północno- 
wschodnich, ale bez ziemi K ieleckiej i Lubel­
skiej, w  Poznaniu dla W ielkopolski i Pomorza, 
w Krakowie dla Małopolski Zachodniej po San 
z włączeniem Śląska i ziemi Kieleckiej, we 
Lw ow ie dla Małopolski Wschodniej z w łącze­
niem ziem i Lubelskiej i W ołynia.

Rozumiem bardzo dobrze, że myśl przetwo­
rzenia naszego Towarzystwa, z jego dwudziesto­
letnią tradycją, w  oddział Związku, powstają­
cego dopiero w  tej chwili, odczuwamy bodaj 
wszyscy z niemałą przykrością. Rzuciłem ją 
w  im ię dobra całego naszego zdrojownictwa 
i wiem, że zgodzimy się na tę. ofiarę, o ile zaj­
dzie potrzeba.

Podporządkowywanie naszego Towarzy­
stwa organizacji, obejmującej całe państwo, 
byłoby wseakże tylko w tedy uzasadnione, gdy­
by cele Związku godziły się zasadniczo z cela­
mi, określonymi statutem Towarzystwa balneo­
logicznego, a nie zamykały się wyłącznie tylko 
w  kręgu czysto ekonomicznych interesów 
przedsiębiorstw zdrojowych. Ze Związkiem  ja ­
wnie ekonomicznym musiałby się stosunek uło­
żyć na zasadzie zupełnej równorzędności. Bez­
pośrednie zetknięcie i sposobność do współ­
pracy zapewnićby można przez obustronnych 
delegatów.

Równocześnie dokonaćby się musiał rozdział 
ról w  pracy na terenie zdrojownictwa.

Jądro działalności Towarzystwa balneolo­
gicznego tworzyłyby sprawy lekarskie w teorji 
i w  praktyce, a w ięc badania naukowe z wszyst­
kich zakresów fizjoterap ji i  z zakresu tych nauk 
przyrodniczych, które m ają znaczenie dla zdro­
jownictwa, dalej sprawa zużytkowania przyro­
dzonych sił leczniczych uzdrowisk, urządzenia 
balneotechniczne, zdrowotne itd., może także 
sprawa kształcenia zawodowych wykonawców 
zleceń lekarskich w  uzdrowiskach. Z istoty ce­
lów  Towarzystwa wynika, że zajm owałby się 
musiało stanem uzdrowisk, że zabierałoby głos 
w  aktualnych sprawach zdrojownictwa . jako 
całości i w  sprawach, dotyczących pojedyn­
czych uzdrowisk. N ie mniej ważną byłaby w y ­
dawnicza działalność Towarzystwa.

W  Związku ekonomicznym uzdrowisk ze- 
środkowywałaby się cała gospodarcza dzia ła l­
ność przemysłu zdrojowego.

A le tak Związek uzdrowisk, jak Towarzy­
stwo balneologiczne zdołają tylko wtedy w y 
wrzeć wpływ  decydujący na sprawę zdrojo-
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wnictwa, jeśli będą silne liczebnie, t. en. jeśli 
w  obu organizacjach zjednoczą się istotnie 
wszyscy lekarscy i przemysłowi przedstawi­
ciele interesów zdrojownictwa.

Która z dwóch alternatyw organizacyjnych 
w ięcej może przynieść korzyści, nie ulega dla 
mnie najmniejszej wątpliwości. W ierzę najmo­
cniej, że zupełnie dobrych w yn ików  spodziewać 
się wolno tylko po pierwszej. Po latach, nie 
w iem  wielu, zapewne kilkudziesięciu, będzie 
można rozdzielić sferę gospodarczą od sfery le­
karskiej. A le ;ęózd7’iał ten bedzie w tedy rzeczą

raczej tylko formalną, bo przedstawiciele obu 
sfer rozumieć będą po latach ciężkiej wspólnej 
pracy, że jedna bez drugiej obejść się1 n ie może, 
poznają, że idąc razem, tworzą w ielką moralną 
i materjalną siłę, idąc z osobna, nie mają tej 
mocy, ani tej sprawności, jakie są potrzebne do 
osiągnięcia jednakowych w  zasadzie celów

Jesteśmy poniekąd na przełomie i dobrze 
rozważyć musimy, jaką mamy iść drogą i ja ­
kich środków używać, aby dojść do mety szyb­
ko i w  pełnym rynsztunku.

Walne Zebranie członków PolsK. Tow. Balneologicznego.

:

W alne Zebranie członków Polskiego To­
warzystwa Balneologicznego odbyło się dnia 
28-go kw ietn ia b. r. o godzinie G-tej po poł. 
w  sali Krakowskiego Towarzystwa Lekarskiego 
przy liczniejszym, aniżeli w  ostatnich kilku  la­
tach udziale członków z następującym porząd­
kiem dziennym:

1. Sprawozdanie Wydziału.
2. Zmiana statutu w  §S f> i 11.
3. Oznaczenie wysokości wpisowego' i w kła­

dek członków.
4. Referat na temat organizacji zdrojow­

nictwa.
5. Uzupełnia jący wybór członków W ydziału  

i  Kom isji kontrolującej.

Zebranie zagaił Prezes Towarzystwa Prof. 
L, Korczyński w  następujących słowach:

Szanowni Panow ie!

W itając Panów po dwuletniej przeiwie, 
spełnić muszę na wstępie smutny .obowiązek 
zwiastuna bolesnej straty, jaką Towarzystwo 
poniosło przez śmierć dwóch swoich członków, 
ś. p. dra Langa i dra Jasieńskiego. Obaj byli 
równocześnie przez szereg lat członkami na­
szego wydziału, obaj pracowali w  nim bardzo 
pilnie i bardzo .ofiarnie. Ubyli nam i nie tylko 
nam, ale także ogółowi lekarzy i całemu spo­
łeczeństwu ludzie zacni i prawi, zdolni i pra­
cowici, o idealnych duszach i gorących ser 
cach. Zastęp członków naszego Towarzystwa 
zmniejszył się jeszcze przez śmierć ś. p. dra 
Frączkiewicza, niegdyś redaktora „Przeglądu 
Zdrojowo-kąpielcwego" oraz ś. p. dra Kołącz- 
kcwskiego. I  jeszcze jedną stratę (przychodzi 
m i zanotować. Z grona lekarzy, znawców i przy­
jaciół zdrojownictwa, zabrała śmierć Naczelni­
ka wydziału zdrowia w  W ojewództw ie krakow- 
skiem, ś. p. dra Momidłowskiego. Kiedyś, 
w  młodych latach był sam lekarzem zdrojo" 
wym, później, aż do ostatnich chwil, zajmował 
się w iele sprawami uzdrowisk. Za jego to in i­
cjatywą przyszła do skutku zeszłoroczna ankie­
ta wojewódzka w  sprawie noweli do ustawy 
zdrojowej.

Cześć pamięci tych wszystkich lekarzy.
A  teraz parę słów o tem, co się działo 

w  Towarzystw ie w  ciągu dwóch lat ostatnich.
W ojna i dziwaczne stosunki powojenne nie 

sprzyjały rozwojow i Towarzystwa, paraliżowa­
ły  jego działalność, śmierć i obojętność zabiera­
ły  mu członków. I  zaiste cieszyć się trzeba, że 
Towarzystwo w  tych stosunkach zdołało byt 
swój zachować. Niemała w  tem zasługa długo­
letniego Prezesa z wojennych i powojennych

czasów, dra Cerchy. W ypełnienie szczerb i l i­
czebne wzmocnienie Towarzystwa tworzyło 
w tych warunkach jedno z pierwszych zadań 
W ydziału, wybranego przed dwoma laty. Sta­
rania w  tym kierunku dały pewne w yn ik i Do 
Towarzystwa przystąpiły w  charakterze człon­
ków założycieli lub członków wspierających 
gm iny kilku większych miast polskich, m iędzy 
niemi Lwowa i W arszawy, instytucje handlowe 
i przemysłowe j. n. p. Polskie Towarzystwo 
Handlowe, Zakłady Przemysłowe S. A. Karol 
Schopper w  Bielsku, przystąnił także szereg 
osób prywatnych. Z żalem podnieść muszę, że 
apel W ydziału nie spotkał się z  należytym od­
zewem w  sferach lekarzy zdrojowych i prze­
mysłu zdrojowego. A le to było. Dziś inne 'sto­
sunki, aniżeli były przed dwoma laty. M iejm y 
nadzieję, że dla zadań i celów Towarzystwa 
balneologicznego obudzi się większe i powszech­
niejsze zajęcie w  kołach, /.wiązanych najści­
ślej r balneologją.

Postępując porządkiem chronologicznym, 
donoszę dalej Szanownym Panom, że Tow a­
rzystwo otrzymało miejsce w  Państwowej Ra­
dzie Uzdrowiskowej. Przedstawiciel jego brał 
czynny udział w  dwudniowych obradach Rady 
w  maju 1923 roku. Na wniosek liego postano­
wiono opracować nawelę do ustawy zdrojowej 
z roku .1922 i wybrano w  tym celu komisję, zło­
żoną z czterech członków. W nioski swoje 
przesłali członkowie na wezwanie byłego M ini­
sterstwa Zdrowia Publicznego w  lecie 1923 do 
tegoż Ministerstwa.

Jako dalszą część akcji na polu ustawo­
dawstwa zdrojowego wym ienić m i jeszcze w y­
pada obrady ankiety w  W ojewództw ie krakow- 
skiem w  m aju 1924. W yłon ił się z nich projekt 
nowej ustawy dla uzdrowisk, opracowany 
w  wojewódzkim  urzędzie zdrowia pod patrona­
tem ś. p. dra M o m i d ł o w  s k i e eo Uwzględniono 
w  nim niektóre ważne postulaty, zawarte 
w projekcie ustawy, przesłanym byłemu M. Z. P. 
przez przedstawiciela Towarzystwa w Państwo­
w ej Radzie Uzdrowiskowej.

Wspominam o tych rzeczach, ażeby zazna­
czyć współpracę W ydziału  w  akcji ustawowaw- 
czej.

Już w  ubiegłym roku czynił W ydzia ł stara­
nia w  celu wznowienia wydawnictw  Towarzyst­
wa, w  pierwszym rzędzie „Przeglądu zdrojowo - 
kąpielowego" —  niestety bez skutku. Niesprzy- 
ja ły  tej m yśli ówczesne nastroje sfer zdrojo­
wych, brakowało odezucia potrzeby organu, 
stojącego na straży interesów zdrojownictwa. 
Nastroje zm ieniły się dopiero w, ciągu ostatnich



Nr. 2. PRZEGLĄD ZDROJOWO KĄPIELOW Y Str. 7.

miesięcy. W yrazem  tej zm iany było powodzenie 
konferencji, zwołanej p izez W ydział Towarzyst­
wa w  celu omówienia sprawy uzdrowisk kra 
jow yd i. W zię li w  niej udział przedstawiciele 
prasy, przemysłu zdrojowego i  lekarzy, ze sfer 
rządowych, Dyrektor Urzędu iobót publicznych 
P. W icem inister Dudek. Dyrektor W ydziału  
zdrowia ś. p. dr Momidłowski przybyć już nie- 
mógł, niestety, z powodu charoby.

Wśród całego szeregu ważnych spraw poru­
szono na konferencji także sprawę wydawnic 
twa organu zdrojowego i uchwalono rezolucję, 1 
podnoszącą jego niezbędność. Zyskawszy w  ten 
sposób na razie przynajmniej moralne poparcie 
dla swoich starań przystąpił W ydzia ł do 
wskrzeszenia sezonowego wydawnictwa Towa­
rzystwa.

„Przegląd Zdrojowo-kąpielowy11 ukazuje się 
po dziesięcioletniej przerwie nanowo i w  daw­
nej swojej postaci. Spodziewać się nam wolno, 
że przyczyni się to nietylko do stworzenia bez­
pośredniego kontaktu m iędzy społeczeństwe n 
i uzdrowiskami, ale, że dopomoże do urzeczy­
wistnienia w ielu  postulatów zdrojownictwa.

Dla uzupełnienia obrazu działalności W y ­
działu wspomnieć m i jeszcze trzeba o publika­
cjach jego członków na temat aktualnych 
spraw polskiej balneologji, oraz o wykładach 
na posiedzeniach Towarzystwa lekarskiego kra­
kowskiego i na zaprzeszłorocznym Zjeździć 
przemysłowo-balneologicznym we Lwowie. W y ­
kłady wygłosił ś. p. dr Jasieński, publikacie, 
zamieszczone w  Polskiej Gaziecie Lekarskiej, 
w  Czasie i Krakowskim  Kurjerze, wyszły z pod 
mojego pióra. W  tece redakcyjnej „Przeglądu 
Zćlrojowo-kąpielowego11 gromadzą się dalsze 
artykuły.

Z tego krótkiego szkicu zdaje się wynikać, 
że W ydzia ł Towarzystwa starał się utrzymać 
tradycyjną linję 'kierunkową swojego działania. 
Przetrwaliśm y znowu dwa niełatwe 8ata i nie 
przetrwaliśm y ich bez wszelkich korzyści. Jeśli 
owoce działalności mają być lepsze i bujniejsze 
na przyszłość, trzeba, ażeby sprawami Tow a­
rzystwa i jego celami zajmowała się czynnie 
nie wyłącznie tylko szczupła garstka ludzi, 
przeważnie już nie młodych. Co będzie z chwi­
lą, kiedy ci, co są jeszcze i co fobią, znikną 
z w idowni siłą przyrodzonych faktów?

Proszę Panów, Towarzystwo nasze ma 
w bilansie swojej działalności wiele, bardzo 
w iele dodatnich pozycji, przetrwało niezmiernie 
ciężkie czasy w ojny i lat powojennych, dowio­
dło, że jest pożyteczne, w ięcej nawet, dowio­
dło, że jest potrzebne. Może i powinno istnieć 
dalej i żyć pełnem Byciem. Może i powinno 
zdziałać jeszcze bardzo wiele, bo bardzo w iele 
jest jeszcze do roboty. Tylko do pracy potrzeba 
rąk chętnych i silnych a m y ich mamy, nieste­
ty, zamało. W ięc zwracam się w  mojem wła- 
snom im ieniu i w  imieniu całego W ydziału  To 
warzystwa z gorącym apelem do wszystkich, 
którym zdrojownictwo nasze jest bliskie, prze- 
dewszystkiem do lekarzy zdrojowych i k lim a­
tycznych i do przedstawicieli przemysłu zdro 
jowego, ażeby jako czynni członkowie brali 
udział w  pracach Towarzystwa. W szak chodzi 
tu o pracę dla własnego dobra, dla pożytku 
własnej nauki, własnej organizacji i własnych 
zakładów leczniczych.

Wchodzimy w  nowy poniekąd okres.

I w  społeczeństwie i w  Rządzie obudziło się 
żywsze zajęcie sprawą uzdrowisk. Oby okres 
ten był szczęśliwy i owocny. Quod faustum, fe- 
lix  fortunatumąue sit wszystko, co dziać się 
w  nim będzie.

I. Po przemówieniu Prezesa odczytał dr. Z. 
Wąsowicz w zastępstwie chorego sekretarza 
Towarzystwa dra J. Zanietowskiego protokół 
ostatniego W alnego Zebrania, odbytego w  mar­
cu 1923 r. Protokół przyjęto jednogłośnie bez 
dyskusji. Q|b|. ja g ,

W  dalszym ciągu rzucił dr. Wąsowicz sze­
reg uwag o działalności Towarzystwa w  ciągu 
minionych lat. Zaznaczył, że dzięki staraniom 

: Towarzystwa dokonało się w iele pożądanych 
i  zmian w  organizacji zdrojownictwa, obudził się 

żywszy ruch naukowy, przybył cały szereg 
wartościowych prac i rozpraw w  zakresie le­
karskiej baineologji. Przyczyn iły się do tego 
w  niemałym stopniu wydawnictwa Towarzyst­
wa: „Przegląd Zdrojowo-kąpielowy11 i „Pam ię­
tnik11. Mimo niewątpliwych i bynajmniej nie 
banalnych sukcesów, z których odnoszą . ko­
rzyść i lekarze zdrojow i i przedsiębiorstwa zdro’ 
jowe, nie jednoczą się w  pracach Towarzystwa 

j  sfery zdrojowe w  tym stopniu, jakby się spo- 
! dziewać należało. Robi tylko mała garstka lu- 
j dzi, w iernych dawnym założeniom. N ie dla 

7’owarzystwa, dla sprawy zdrojownictwa ja- 
| ko całości potrzebny jest udział w  robocie ogółu 

lekarzy zdrojowych i przemysłowców zdrojo­
wych.

Wyręczając skarbnika Towarzystwa, dra 
j T. Piotrowskiego, który z powodu uroczystości 
! rodzinnej nie mógł przybyć na zebranie, przed- 
i stawił dr. Wąsowicz stan kasy Towarzystwa.

Znajduje się w  niej gotówką 159 (sto pięćdzie- 
I siąt) złotych. Członkowie zalegają z płaceniem 
■ wkładek. Przystępując do wznowienia wydaw- 
; nictwa „Przeglądu Zdrojowo-kąpielowego11, pi­

sma, służącego powszechnym interesom zdro­
jownictwa, nie ma W ydział na pokrycie kosz­
tów prawie żadnych zasobów pieniężnych; ło­
żą na ten cel pojedynczy jego członkowie z w ła­
snych funduszów. Zresztą pokrywał W ydział 
i w  latach przedwojennych niedobory z kiesze­
ni swoich członków.

Sprawozdanie W ydziału  przyjęli zebrani do 
wiadomości i uchwalili na wniosek Komisji 

kontrolującej absolutorjum.

II. i I I I. W  załatwieniu drugiego i trzecie­
go ustępu porządku dziennego uchwalono je­
dnomyślnie oznaczyć wysokość wpisowego na 
10 złotych. Członków założycieli rozdzielono 
w  myśl wniosku prezesa Kom isji klimatycznej 
w  Zakopanem dra Diehla na dwie grupy, osób 
prywatnych i osób prawnych. Uchwalono je­
dnogłośnie dla członków z pierwszej grupy je ­
dnorazowy datek w  kwocie 100 zł. dla członków

| z drugiej grupy datek w  kwocie 300 złotych.
IV. Czwartą część programu wypełnił refe­

rat profesora Korczyńskiego o organizacji zdro­
jownictwa, ogłoszony w  całości w  2-gim nume­
rze „Przeglądu Zdrojowo kąpielowego11 z b. r. 
Po referacie rozwinęła się ożywiona dyskusja.

Dr. Skórczewski wyjaśn ia cel Związku, 
stworzonego w  marcu b. r. w  W arszawie. Ma 
to być organizacja czysto gospodarcza, bez ja ­
kichkolwiek zamierzeń naukowych. Związek 
odrzucił myśl wydawania pisma balneologicz-
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nego. Mówca oświadcza się za naukowym cha­
rakterem Towarzystwa balneologicznego.

Prof. Korczyński podnosi doniosłość wspól­
nej pracy lekarzy i przemysłu zdrojowego 
w  ramach organizacji, obejmującej całe zdro- 
jownictwo. Uważa ją za możliwą, o ile zasadnicze 
cele nowego związku byłyby takie same, jak 
Towarzystwa balneologicznego. M iędzy prze­
mysłem zdrojowym a światem lekarskim mu­
szą się zdarzać tarcia, wynikające z różnicy po­
glądów na niektóre sprawy, ważne dla zdro­
jownictwa. Lekarze pragną jaknajwiększej do­
skonałości uzdrowisk, wyw ierają nacisk m o­
ralny na przemysł zdrojowy w celu przyspie­
szenia postępu. Przedstaw iciele przemysłu ra­
chują i kalkulują. W yrów nywanie różnic jest 
o w iele łatw iejsze przy ciągłem, bezpośredniem 
zetknięciu. Łatw iej wtedy znaleźć drogę pośre­
dnią. Autonomiczne oddziały wspólnej organi­
zacji dać mogą pole do działania większej licz­
bie ruchliwych jednostek, a także sposobność 
do zaspokojenia uczucia pewnej, nie szkodliwej 
zresztą odrębności.

Dr. Aronsuhn rzucą myśl stworzenia od­
działów Towarzystwa balneologicznego po w ię­
kszych uzdrowiskach Obrady i uchwały człon­
ków  takich oddziałów m ogłyby służyć W ydzia­
łow i To w arzystwa za dyrektywę. Proponuje 
urządzenie po sezonie zjazdu lekarzy.

Dr. Diehl zaznacza obojętność lekarzy dla 
pracy zbiorowej, wskazuje na potrzebę zmiany 
nastrojów i na potrzebę propagandy w  tym ce­
lu. Wreszcie wyraża przekonanie, że lekarze 
nie powinni zamykać się w  ramach samej ty l­
ko naukowej działalności, a zajmować się także 
innemi sprawami, ważnemi dla zdrojownictwa. 
Związek warszawski jest objawem sympatycz­
nym. Zlewania się Towarzystwa ze Związkiem 
nie uważa mówca za rzecz korzystną. Nawiązu­
jąc do przemówienia dra Aronsona wyraża dr. 
D. zdanie, że oddziały Towarzystwa po zdro­
jowiskach tworzyćby należało z członków-lcka- 
rzy, znających się dobrze na zdrojownictwie. 
Powinni oni wykonywać coś w  rodzaju moral­
nej kontroli i wytykać braki, gdziekolwiek je 
dostrzegą.

Dr. Skórczewski sądzi, że sprawę tworzenia 
oddziałów Towarzystwa najlepiej zostawić W y ­
działow i do rozpatrzenia i rozstrzygnięcia.

Dr. Wąsowicz doradza w  sprawie organiza­
cji porozumienie z istniejącemi w  tej chw ili 
zrzeszeniami i z pojedynczym i znawcami zdro­
jownictwa i odłożenie na później uchwały człon­
ków Towarzystwa.

Dr. Gercha godzi się w  zasadzie z projek­
tem dra Aronsohna, przypomina w  ogólnyteh 
zarysach dzieje organizacyjnych dążności, za­
znacza, że Towarzystwo, jakkolw iek przedsta­
wia obecnie przedewszystkiem kierunek nauko- 
\\'o-lekarski, jednak w  najcięższych pod w zg lę­
dem gospodarczym czasach uczyniła dla uzdro­
wisk daleko w ięcej pod względem  ekonomicz- 
nj u l  aniżeli ktokolwiek inny.

Dr. Baranowski z Dyrekcji robór publicz­
nych podnosi doniosłość udziału techników 
w  Towarzystwie.

W tym  samym duchu przemawia dr. Ka­
den z Rabki. Chciałby przez Towarzystwo mieć 
możność porady dla uzdrowisk w  wszelkiego 
rodzaju sprawach technicznych.

Dr. Wąsowicz oświadcza że W ydzia ł ma .na 
oku te sprawy. Obecnie organizuje Biuro infor* 
macyjne dla wygody publiczności, odwiedzają­
ce uzdrowiska.

Dr. Szymanowicz, Wiceprezes Krak. Tow. 
Lekarskiego sądzi, że Tow. Baln. powinno za­
chować zupełną samodzielność i dążyć do zje­
dnoczenia w  sobie o ile możności wszystkich 
przedstawicieli zdrojownictwa.

Dr. Skórczewski wnosi zamknięcie rozpraw. 
Wniosek przyjęto.

Reasumując dyskusję oświadcza Przewo­
dniczący, że W ydział Towarzystwa stara się 
usilnie drogą urzędową i drogą prywatną o lii 
czebne wzmożenie Towarzystwa. Dobrych w y­
ników możnaby się spodziewać po sprawo­
zdawczych zebraniach członków Towarzystwa 
z końcem sezonu, lub późną jesienią. Zebrania 
tego rodzaju przyczyniłyby się nie tylko do 
stworzenia obrazu, przedstawiającego stan 
uzdrowisk krajowych, ale dostarczyłyby także 
materjału przygotowawczego dla przyszłych 
zjazdów,

V. Ostatni punkt programu wypełn iły w y­
bory uzupełniające członków W ydziału  i Kom i­
sji kontrolującej. Do W ydziału  weszli D-rzy: 
Tedor Cybulski i Edward Zuliński. Na człon­
ków  Kom isji zaproszono dra Adama Kadena 
z Rabki i dra Jana Sternschuss- Staniewskie- 
go ze Swoszowic.

Po wyczerpaniu porządku dziennego zam ­
knął Przewodniczący obrady, dziękując zebra­
nym za żywe zajęcie się sprawami Towarzyst­
wa i wyrażając nadzieję, że takie same zajęcie 
objaw i się w  najbliższej przyszłości u licznych, 
daj Boże, u wszystkich przedstawicieli polskie­
go zdrojownictwa.

Wiadomości bieżące.
ŚP. Dr. M IECZYSŁAW  GLIŃSKI, były dłu­

goletni dyrektor zakładu zdrojowego w  Nałę­
czowie, przeżywszy lat 49, zmarł ,w Nałęczowie 
w  dniu 28 kw ietnia 1924 r. W  śp. D-rze Gliń­
skim traci balneologja wybitnego pracownika, 
a zakład nałęczowski swojego „wskrzesiciela" 
i  organizatora, który rozwój tego Uzdrowiska 
podniósł na w yżyny prawdziwego postępu.

ŚP. Dr. KALIKST W ŁYNSKI, długoletni le­
karz zakładowy w  Szczawnicy, zmarł w  dniu 
3 maja br. w  Krakowie, w  40 roku życia. Jako 
członek Polskiego T ow arzystw a . Balneologi­
cznego, należał do tej nielicznej grupy lekarzy 
zdrojowych, którzy sprawami balneologji pol­
skiej interesowali się prawdziwie. Na kilka dni 
przed zgonem bierze jeszcze udział w  W alnem  
zebraniu członków Towarzystwa, okazując 
w ielk ie zainteresowanie dla spraw w  obrar 
dach poruszonych. Sp. Dr. W łyński, jako w y ­
bitny lekarz specjalista chorób dróg oddecho­
wych, cieszył się w  Szczawnicy bardzo rozległą 
praktyką.

Cześć Jego pamięci!

BIURO INFORMACYJNE POLSKIEGO TO­
W AR ZYSTW A BALNEOLOGICZNEGO dla pu­
bliczności udającej się do naszych uzdrowisk, 
jest już zorganizowane i otwarte w  lokalu Kraj. 
Towarzystwa Turystycznego przy ul. Szpital­
nej 34. Biuro informuje o własnościach leczni­
czych uzdrowisk, ich urządzeniach leczniczych,
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sanatorjach, zakładach leczniczych, lekarzach, 
pensjonatach i hotelach, stosunkach komuni­
kacyjnych itd., dla publiczności, bezpłatnie. Na 
pytania pisemne odpowiada Biuro tylko za na­
desłaniem znaczka pocztowego.

PIERW SZY W  POLSCE ZJAZD PRZECIW ­
GRUŹLICZY odbędzie się w  Krakowie 16 i 17 
maja br. Inicjatorom  jego należy się rzetelne 
uznanie za postawienie niezmiernie ważnej 
sprawy społecznej, jaką jest bezsprzecznie gru­
źlica, na porządku dziennym i zajęcie nią ogó­
łu lekarzy, a zapewne także całego społeczeń­
stwa.

Zapewne nie przez czysty tylko przypadek 
łączy się z tym zjazdem Zjazd lekarzy i dzia­
łaczy sanitarnych miejskich. I na nim mówić 
się będzie zapewne także i o gruźlicy.

PIERW SZE SUBSYDJA D LA W YD A W - | 
NICTW  TOW ARZYSTW A BALNEOLOGICZ- j  

NEGO nadesłały Zarząd zdrojowy państwowe­
go zakładu kąpielowego wr Ciechocinku i Za­
rząd zakładu kąpielowego w  Jastrzębiu na Gór­
nym Śląsku. Obu zarządom składa Komitet re­
dakcyjny bardzo serdeczne podziękowanie. B is  
d a t ,  q u i  c i t o  d a t !

KRASOWSKIE TOWARZYSTWO LEKAR­
SKIE I POLSKIE TOWARZYSTWO BALNEO­
LOGICZNE odbyły 29 kw ietnia br. w'spólne po- i 
siedzenie, wypełnione sprawozdanieu. Docenta 
Dra T e  n ip  k i,  asystenta k lin ik i chorób we­
wnętrznych TJ. J., o wyniku badań klinicznych, 
zajmujących się poznaniem leczniczego w pły­
wu wody mineralnej ze zdroju Z u b e r a  
w  Krynicy. W yn ik i tych badań godzą się za­
sadniczo ze spostrzeżeniami lekarzy krynickich 
i uzasadniają, już na podstawie eksperymentu 
klinicznego, polecanie wody ze zdroju Zubera 
w7 chorobach narządu pokarmowego i w  nie­
których chorobach przem iany pierwiastków7.

W  dyskusji zabierali głos Prof. Dr. L. Kor­
czyński, Prof. Er. W . Orłowski, Dr. W . Skór- 
czewski i prelegent.

LES STAT1UNS BALNEAIRES ET LES  
EAUX M INERALES DE ROMANIA APERCU  
SUR LES STATIONS CLIMATIQUES. Pod po­
wyższym  tytułem w jszed ł w  r. 1923 staraniem 
Rumuńskiego '1 ow arzystwa balneologicznego 
(Societe roumaine scientifiąue d ‘hydrologie me- 
dical et de climatologie) bogato ilustrowany 
opis uzdrowisk rumuńskich. Koszta wydawmi- 
ctwa poniosła, jak czytamy na karcie tytuło­
wej, Generalna Dyrekcja Zdrowia. Dzieło po­
święcono Narodowi francuskiemu. Objętość 
dzieła: V I I I  -|- 122 stron. Rozesłano je bezpłat­
nie w  znacznej ilości egzemplarzy.

Wstęp tworzy krótkie objaśnienie o pocho­
dzeniu wód mineralnych zdrojów rumuńskich. 
W  następnym ustępie dowiadujemy się, że To­
warzystwo balneologiczne powrstało zaledwo 
przed paru laty. Pierwszy kongres balneologi­
czny odbył się w  maju 1922 roku pod protekto­
ratem królowej rumuńskiej. Od tego czasu da­
tuje się wydatna działalność Towarzystwa.

Materjał, opracowany w dziele, rozdzielono 
na pięć grup. q

W  grupie I-ej znajdujemy opis 13 cieplic, 
wśród nich znane od dawna „bains d ‘Hercul“ . 
W ody zdrojów  w  5 miejscowościach nie są do­
tychczas zbadane.

W  grupie Ii-e j pomieszczono zdroje zgęsz-

czonycii solanek. Biją one w 16 miejscowo­
ściach. Nadto znajdujemy w  tym rozdziale opis 
9 kąpielisk nad słonemi jeziorami, oraz 5 ką- 

| pielisk czarnomorskich.
V ' grupie III- ej podano opis miejscowości, 

! posiadających zdroje solanek rozcieńczonych, 
! zdatnych do picia, w  liczbie 20, w  tem 3 z w7o- 

darni nie zbadanemi jeszcze). 13 miejscowości 
1 z wodami alkaliczno-słonemi, 8 miejscowości 

z wodami alkalicznemi, 10 miejscowości z w-o- 
i  danti alkaliczno-żelazistemi, 4 miejscowości ze 
I zdrojami wód alkaliczne wapniowo- żelazistycli, 
i  4 miejscowości z wodami gorzkiemi, wreszcie 

opis jednego zakładu zdrojowego, rozporządza- 
1 jącego wodą alkaliczno- arsenową.

W  grupie IV-ej znajdujemy opis 8 zakła­
dów7 kąpielowych z zimnemi wodami siarcza­
nem!.

W  grupie V-ej podano po krótkim  ogólnym 
szkicu klimatologicznym  opis 27 górskich i ni­
zinnych uzdrowisk klimatycznych.

Bardzo pożyteczne uzupełnienie książki 
tworzy dobrze wykonana mapa uzdrowisk.

Z w juawnictwa, którego treść podaliśmy 
! przed chwilą, dowiadujemy się o w ielkiem  bo- 
j gactwde Rumunji w  zakresie przyrodzonych 
; sił leczniczych, a przedewszystkiem o w ielkiej 

różnorodności wód mineralnych. A le dowiadu­
jem y się także, że miarodajne koła rządowe, 
udzielają wydatnego poparcia pracy, mającej 
za cel rozwój zdrojownictwa i wspierają mater- 
jalnie propagandowe poczynania sfer zdrojo­
wych. Nasze przyrodzone skarby wr zdrojach 
i w klimacie nie są ani gorsze, ani mniejsze od 
rumuńskich. Dr. Zanietowski naliczył na zie­
miach polskich 370 miejscowości, w  których 
biją zdroje wód mineralnych. Podał to do po- 

j wszeclmej wiadomości w  swoim szkicu balneo- 
I logicznym z r. 1813 i  w  skorowidzu balneografi- 
| cznym z r. 1922. A  po za tem mamy jeszcze 

ogromnie długi szereg miejscowości, o cechach 
uzdrowusk klimatycznych, rozsianych gęsto 
w  okolicach karpackich i na lesistych obsza­
rach Polski. Jest zaiste o czem myśleć i jest 
dla czego pracować. L. K.

TROSKA O JUTRO. W  artykule p. t. Postu­
laty polskiego zdrojownictwa, zamieszczonym 
wr tegorocznym 1-ym n- rze „Przeglądu Zdrojowo- 
kąpielow ego“ , znajduje się ustęp o zdrojowej 
polityce ekonomicznej. Jak słusznie postąpił 
autor „Postulatów", poruszając ten temat, 
dowodzi artykuł „Ilustrowanego Kurjera" 
z 11 maja b. r. Przytaczam y go w  całości wraz 
z charakterystycznym tytułem:

MĄDRA I GŁUPIA  GOSPODARKA.
Jak ministerstwo koleji pracuje nad podniesie* 

niem uzdrowisk krajowych? 
i Kraków, 10 maja.

(n.) Niedawno nasz pan minister koleji 
m iał zamiar — prawdopodobnie dla osłodzenia 
obyw-atelom letniego sezonu, kiedy zaczyna się 
żyw y ruch na kolejach z powodu wyjazdów  na 
letniska — podwyższyć ceny biletów pasażer­
skich na naszych kolejach o 25 proc. Dzięki 
jednogłośnym alarmom prasy p. minister koleji 
zaniechał tego zamiaru, podwyższył sobie tylko 
taryfę towarową od przesyłek pospiesznych, 
czyli także od bagaży zabieranych ze sobą 
przez pasażerów. N ie zapłaci się w ięcej za bi-
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let, to zapłaci się za bagaż — w  każdym ra­
zie ten ideał, że koleje polskie są najdroższe 
w Europie, zostanie w  całej pełni utrzymany.

To wszystko robi się jednocześnie z w iel­
kim  alarmem na rzecz podniesienia uzdrowisk 
krajowych, gw o li którym , znowu pan minister 
skarbu uniemożliwia wyjazdy zagranicę. Czy 
wysokie ceny przejazdów kolejowych mogą 
wpiynąć na ożywienie ruchu w naszych zdro­
jowiskach — jest to wątpliwe.

A  teraz dla odmiany zobaczymy — jak go­
spodarka wygląda gdzieindziej. Koleje czeskie 
jeszcze przed rozpoczęciem sezonu kuracyjnego 
w uzdrowiskach ogłosiły, że każdy, kto jedzie 
do jakiegokolw iek uzdrowiska w Czechach, ma 
na kolejach czeskich zniżkę w  wysokości (33 
proc. Jednocześnie uzdrowiska czeskie udziela­
ją polskim urzędnikom, zarówno państwowym, 
jak samorządowym i ich rodzinom takich sa­
mych zniżek, jak urzędnikom czeskim, to znar 
czy zwolnienie od taks kuracyjnych, a na ce­
nach zabiegów leczniczych i kąpieli 50 proc. 
opustu. Dodatkowo zaś obecnie ogłosiły czeskie 
uzdrowiska, ż ewszyscy obywatele polscy, któ­
rzy przyjadą do Czech z paszportem nieulgo- 
wyrn, za który zapłacili całe 250 złotych, otrzy­
mają w uzdrowiskach 50 proc. zniżki, aby so 
bie wyrównać koszta paszportu.

Z innych naszych sąsiadów, Rumunja, nie 
bawiąc się w  skomplikowane ułatwienia, po- 
prostu daje na swoich kolejach kuracjuszom 50 
proc. opustu od ceny biletów. Co do zniżek w 
uzdrowiskach rumuńskich, to m ają je w w y­
sokości 50 proc. urzędnicy i oficerowie, a cen 
pokojów już bardzo zniżać nie potrzeba po­
nieważ w takiej miejscowości, jak Dorna na 
Bukowinie, cena pokoju z balkonem w  luksu­
sowym hotelu wynosi od 2 do 3 złoTych dzien­
nie, już w pełnym sezonie.

W ystarczy zestawienie i porównanie jedne­
go i drugiego faktu, aby orzec, gdzie polityka 
gospodarcza jest mądra — u nas czy u naszych 
sąsiadów? U nas patrzy się nie dalej końca 
własnego nosa. Zarówno skarb (paszporty) 
przedsiębiorstwa państwowe .{kolej), jak uzdro­
wiska — uważają, że najmądrzejsze jest „chap- 
nięcie", jak najwięcej na razie do kieszeni, 
a co potem będzie, mniejsza o. to.

N ie ulega wątpliwości, że nawet „zwiększo­
ny dochód ko leji przy zwyżkach nie będzie 
większy, niż byłby dochód z większej liczby let­
ników i kuracjuszy ze zniżkami".

Komentarze zupełnie tu zbyteczne. Prezes 
Towarzystwa balneologicznego, prof. L. Kol­
czyński określił bardzo trafnie położenie, mó­
wiąc przy otwarciu marcowej konferencji kra­
kowskiej w  sprawie zdrojowisk: „Zgromadziła 
nas troska o jutro polskiego zdrojownictwa". 
O tem jutrze m yśli zaiste bardzo tylko niewie­
lu. Króluje wszechwładne dziś Grzebie się 
przeszłość, nie myśli się rozumnie o  przysz­
łości.

FELSZTYN—DWÓR, UZDROWISKO POD­
GÓRSKIE. Z zadowoleniem notujemy wiado­
mość o otwarciu postępowo urządzonego zakła­
du leczniczego na podgórzu karpackiem, na 
wysokości 330 mtr. n. p. m., w  dolinie rzeki 
Strwiąż. Zakres wskazań obejmuje, w  myśl 
prospektu, wyczerpanie nerwowe po przepraco­
waniu umysłowem, przewlekłe nieżyty dróg 
oddechowych (z wykluczeniem gruźlicy), niedo-

| krewnośc, ozdrowiny po chorobach niezakaź- 
j nych. Ceny umiarkowane. Nowej placówce le- 
| czniczej S z c z ę ś ć  B o ż e .

UZDROWISKA, KULTURA LUDU W IEJ­
SKIEGO A  BEZPIECZEŃSTW O PUBLICZNE.

1 Po raz już n ie wiiedzieć który notują (nasze 
dzienniki dziki zaiste fakt napadu na podróż­
nych, odbywających drogę samochodem na 
Podhalu. I smutne budzą się refleksje. Jakże 
onca jeszcze naszemu ludowi koltura, nawet 
ta najprym itywniejsza, która chroni przed po­
stępkami, przynoszącymi jemu samemu nama­
calną szkodę materjalną. Wszak z ruchu tury­
stycznego i z ruchu w  naszych uzdrowiskach 
korzysta cała ludność Podhala, W  interesie jej 
leży, ażeby go nie krępować, przeciwnie, ułat­
wiać. Czy nie ma sposobu, aby ten lud nauczyć, 
że pełnia praw, którą mu przyniosła ewolucja 
społeczna doby współczesnej nie może iść w  pa 
rze z pierwotną dzikością, że walka z przedsta­
w icielam i w ładzy polskiej, gdy stają w  obro­
nie porządku, to podwójny występek, że to ne­
gacja własnej swojej państwowości, państwo­
wości, stworzonej przy wybitnym  udziale ludu 
wiejskiego^ W ołanie o policją nie zda się tu na 
v,iele. W oła jm y o oświatę, ale nie wiecową. 
Nieść ją  muszą wszyscy: kościół, szkoła, towa­
rzystwa kulturalne, letni przybysze do uzdro­
wisk, młodzież z wakacyjnych obozów i mło­
dzież, spędzająca po wsiach letnie swoje wa­
kacje. Uczyć- trzeba wszystkich, :co tego nie 
wiedzą, na - czem polega godność człowieczeń­
stwa i w  czem tkw i istota społecznej i pań­
stwowej przynależności członków jednego na- 
lodu.

NA MARGINESIE REKLAMY TANIOŚCI 
ZAGRANICZNYCH UZDROWISK. Z datą 26 
kw ietnia br. pisze z ALbazji jeden z przyjaciół 
naszego pisma: „Pobyt tutejszy nie bardzo
mnie zachwyca. Brak słońca i zimno dają się 
dotkliw ie odczuwać, nie mówiąc już o drożyź- 
nic, która jest wprost skandaliczna (sic!). Na 
przyszły rok pojadę do Krynicy, lub do innego 
polskiego zdrojowiska...". Rzetelne uznanie na­
leży się autorowi tej krótkiej korespondencji 
za jego szczerość i otwartość. W  najlepszej 
może wierze, w  chęci naprawy tego, co zasłu­
guje na naganę w  krajowych uzdrowiskach, 
poddały niektóre nasze pisma ryczałtowej, uje­
mnej krytyce całe zdrojownictwo krajowe 
i podlały swoją krytykę ostrym sosem mater- 
jalnej przyprawy, której na im ię drożyzna. N ie 
zachwalając wprost zagranicznych uzdrowisk, 
bo to wyglądałoby niepięknie, robiły im jednak 
reklamę wrzekomą taniością. Jak wygląda ta 
taniość, w iem y już nie tylko z obecnych, ale 
także z zeszłorocznych doświadczeń. W ie le mo­
g liby  o tem powiedzieć nasi chorzy, przebywa­
jący zeszłego raku podczas głównego sezonu 
w  Karlsbadzie,czy w  Marjenbadzie! A  jednak 
i z tamtąd przychodziły z początkiem .pory 
zdrojowej reklamowe wieści o w ielk ie j tanio­
ści. I  krytykę trzeba czytać krytycznie, rozważ­
na ostrożność nie zawadzi nigdy i nigdzie.

POLSKA GAZETA LEKARSKA poświęciła 
swój Nr. 16 z 19 kwietnia br. wyłącznie spra­
wom fizjoterapji, dzięki staraniom Doc. A. S a- 
b a ł o w  s k i e g o, którego arytkuł „O dwufazo- 
wości zjawisk w  przyrodolecznictwie" rozpo­
czyna szereg prac oryginalnych. Następuje
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I. K a u l b e r s z a :  „Parę spostrzeżeń fiz jo log i­
czni eh z wycieczki na szczyt Mont-Blanc; F. 
K m i e t o w i c z a  i H. L e n a r t o w s k i e g o :  
„W p ływ  promieni Roentgena na inwertazę"; 
W . F u c h s - D y b o s k i e g o :  „Badania lek ar­
skie uczestników km  su narciarskiego"; S. 
S t e r l i n g a - O k u n i e , w s k i e . g o :  „Druskie,- 
n ik i"; A. S a b a ł o ń s k i e g o :  „W  sprawie
rozwoju fiz ja trji i je j piśmiennictwa w  Polsce" 
—  i bardzo obszerny dział sprawozdawczy.

ZN12KI KĄPIELOW E. „Jedność", krakow­
ski organ pracowników publicznych, donosi: 
Zniżki kąpielowe dla członków Związku Zrze­
szeń pracowników publicznych W ojewództwa

zmarł niespodziewanie w  marcu br., w  50 roku 
życia Zasługi śp. iDra Frączkiewicza, jako oby­
w atela i dzielnego pracownika na niw ie spo­
łecznej, podniosła prasa codzienna w  obszer­
nych nekrologach, w  których jednak nie wspo­
mniała .zupełnie o Jego pracy na polu zdrojo­
wnictwa polskiego. A  nie umniejszając Jego 
zasług na innych polach, musimy zaznaczyć, że 
właśnie ta praca na polu zdrojownictwa pol­
skiego stawia śp. . Frączkiiewicza w  rzędzie 
w ielce zasłużonych'dla kraju. Jeszcze jako mło­
dy sekundarjusz szpitala św. Łazarza, zainte­
resował się sprawami zdrojowemi żywo i  reda­
guje przez 2 lata  wychodzący w  1903 i 1904 r. 
„Przegląd Zdrojow y" —  a następnie po naby­
ciu tego pisma przez Polskie Towarzystwo Bal­
neologiczne i połączeniu Przeglądu z Przewo­
dnikiem  Kąpielowym  —■ redaguie „ P r z e g l ą d  
Z d r o j o w o  - K ą p i e l o w y “ , już jako organ 
Towarzystwa. Była to praca tylko dla idei, ho­
norowa —  bo zapłatą za nią było tylko uzna­
nie kolegów i uczucie zadowolenia, jaką praca 
ideowa przynieść może. To też praca ta może 
być m iarą charakteru śp. Dra Frączkiew icza 
i Jego wielkoduszności.

krakowskiego, przyznały na rok bieżący nastę­
pujące Zakłady kąpielowe:

Rabka: 50% opustu z cen kąpieli i innych 
zabiegów.

Iwonicz: W  I  i I I  sezonie 50% opustu z ce­
ny mieszkań, 30% opustu z ceny kąpieli, w  I I I  
sezonie 20% z ceny mieszkań, 15% z ceny ką­
pieli.

Krzeszowice: 50% opustu z cen ikąpieii
w  I i I I I  sezonie.

Swoszowice: W  I  i I I I  sezonie 30% opustu 
z cen kąpieli, w  I I  sezonie 20% opustu z cen 
kąpieli —  nadto bezpłatna rada lekarska.

Świeżą jest jeszcze w  pamięci dla osób in­
teresujących się polskiemi uzdrowiskami, 
wspaniała W y s t a w a  b a l n e o l o g i c z n a ,  
urządzona w  r. 1911 przez Polskie Towarzystwo 
Balneologiczne, a w łaściw ie przez śp. Dra Frąr 
czkiewicza, Dra Ludw ika Schneidra, Dra Jó­
zefa Zanietowskiego i śp. Prof. St. Pareńskie- 
go. Ile  w  to przedsięwzięcie w łożył pracy i 
twórczej in icjatywy sam śp. Frączkiew icz — 
wiedzą tylko najbliżsi i obeznani z działalno­
ścią Towarzystwa Balneologicznego.

Jeżeli w ięc przez przedwczesny zgon tego 
wybitnego pracownika społecznego i dzielnego 
obywatela poniosły straty różne instytucje, 
w  których pracował, lub któremi się opieko­
wał —  to dla Towarzystwa Balneologicznego, 
które w  śp. D-rze Frączkiewiczu traci jednego 
z najlepszych swych członków i pracowników 
— zgon Jego jest naprawdę stratą bolesną 
i trudno dającą się zastąpić!

Żegnamy Cię, Kochany Kolego, z żalem 
i bólem i z wdzięczną pamięcią w  sercach na­
szych dla Ciebie.

Z. W

| Sp. Dr. Jan FrączKiewicz |
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Krynica-Zdrój — Pensjonat »Vogla«
położony w najpiękniejszem położeniu, centrum Krynicy naprzeciw nowych łazienek, kościoła, 
przebudowany i urządzony na wzor pensjonatów zagranicznych, kanalizacja i wodociąg, w każdym  
pokoiu umywalnia z ciepłą i zimną wodą, umeblowanie pierwszorzędne, poleca pokoje słoneczne 
z werandami oraz całoaziennem utrzymaniem w cenie dla jednej osoby (5 razy dziennie kuchnia 

rytualna) 10— 12 Zł. Auto do bezpłatnej dyspozycji P T. pensjonai juszy
Zamówienia płoszę łask, adresować pod adresem Pensjonat „VOGLA“ Krynica

naprzriciw kościoła, telef. Nr. 17,

© =

© =

W KRYNICY
PENSJONAT „FELICJA"

oboK Kąpieli słonecznych

HOTEL „POLONIA**
przy ul. Kolejowej tel. 14 w pobł łazienek

poleca  :

<>0 pierwszorzędnych z komfortem urzą­
dzonych pokoi słonecznych z balkonami, 
restauracja rytualna. Całodzienne utrzy­

manie 10— 12 Zł.
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Dr. Franciszek Kmietomtz (swwrj
przyjmuje jak lat ubiegłych 

Krynica-Zdrój. Wika Iwiw-s

UZDROWISKO
podkarpackie w dolinie rzeki Strwiąz, 

330 ml r. n. p. m

FELSZTTN-DWÓR
Stacja kolejowa, pocztowa i telegraficzna 
w miejscu, komfort, urządzenia dla rozry­
wek, stała opieka lekarska, obfite, wytworne 
pożywienie Cena mieszkania i utrzrmama, 
zależnie od zajmowanego pokoju, 8 — 12 zł 

za dobę. Prospekty na żądanie. 
Wyjaśnień udziela Z A R Z Ą D .

ŻEGIESTÓW- 
ZDRÓJNad

POPRADEM
NAD

POPRADEM
ŻAB ŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY 

Otwarty od 15 maja do 1 październiKa.

Najpiękniej położone
zdrojowisko na Podkarpaciu. Stacja Kolejo­

w i. poczta, telegraf w miejscu.

Kąpiele
mineralne, (Kwasowęglowe) borowinowe, sło­
neczne, wodolecznictwo, elektro-mechanote- 

rapia.

Idealne
warunki lecznicze wiosną.

r p n w  * P °K 6 j z utrzym aniem  sd 7*50 de 9*50 dla 1 osoby 
• Kąyuiele m in era ln e  od 2*50-3. borow inow e od 4— 5

W w y sU iw n ii mieszKaniami w  ZaKładzie dysponuje

Zarząd zdrojowy w Żegiestowie-Zdroju.

KRYNICA.
Pensjond I restm ram i rytualna SCHWARZA
W ILLA ALFREDOW KA

obok łazienek i głownego źródła
p o le c a :

pokcje słoneczne z komfortem. 

Całodzienni) utrzymane z mieszkaniem od 10— 12 Zł.
Adr. telegr. SCHWARZ Krynica. Telef- Nr. 15.

Krynica-Zdrcj, Hotel i Pensjonat »Trzęch Roż«
położony obok łazienek mineralnych i borowinowych, oraz głównego źródła, poleca pokoje słoneczne 
z werandami. —  Wodociąg, własna kanalizacja, klozety angielskie spłukiwane, duży ogród, plac 
tenisowy, odpowiednie miejsce na kąpiele słoneczne (leżaki). — Cena całodziennego utrzymania 

(5 razy dziennie kuchnia rytualna) wraz z mieszkaniem dla jednej osoby 10— 12 Zł.
Adres telegr. „Trzy Róże“ Kryirca tekef. Ńr. 19



R A B K A .
Z aw  iadamiamy, że ceny w  pierwszym se­

zonie od 1 m aja do 15 czerwca i w  drugim  od 
15 czerwicą do 15 sierpnia 1925, będą nastę­
pujące:

W szelkich inform acji ustnie lub pisemnie 
za załączeniem znaczka pocztowego udziela Se 
kretarjat w- w illi „L iliana".

Gremjuni pensjonatów i hoteli w Rabce.

PENSJONAT „W  A  W  E L“
położony tuż obok zakładu kąpielowego. P o ­
koje w  dziennej cenie od 1.50 zł. do 4.25 zł. 
z oświetleniem elektrycznem. —  Utrzymanie 
zł. 7.—  od osoby w  I  sezonie. D la dzieci do lat 
trzech odnowitdnia zniżka. Telefon na miejscu.

„J A  G O D A “

Pensjonat Jadwigi Poniatowskie j-Kobier- 
skiej. Znacznie rozszerzony, otw-arty cały rok. 
Przyjm uje także dzieci od lat trzech pod ooie- 
kę. Cena od 5—8 zł. dziennie, zależnie od w-ieku 
dziecka i pokoju.

„ L I L I A N  A"
Pensjonat w  parku Zakłauow7ym, elektry­

czność, kanalizacja, telefon na miejscu. Cena 
zależnie od pokoju:

I. sezon zł. 8.— do 9.—
II. sezon zł. 9.— do 1C.—

Dzieci do lat trzech płacą 75%.

PENSJONAT
LECZNICZO-W YCHOW AW CZY

dla chłopców od 7— 18 lat, otwarty od dnia 1-go 
maja. Siedzibą pensjonatu dw ór w  Rabce, bu­
dynek jednopiętrowy, murowany, odpowiednio 
urządzony, położony wrśród kilkumorgowego 
parku. Całkowite całodziexine pensjon wraz 
z opieką lekarską i wychowawczą zł. 7.—  dzien­
nie. Zgłoszenia: dr. Jan W ieczorkowski, Rabka 
Dwór.

PENSJONAT MARJI MIKULSKIEJ 

w willach 

„A N ,N  A “ i „S O K 6 Ł “ *

(naprzeciw- łazienek zdrojowych). Pokoje słone­
czne z werandami, oświetlenie elektryczne. 
W yśm ienita hygieniczna kuchnia. Cena cało- 
dzienneg outrzymania z mieszkaniem, oświetle­
niem dla jednej osoby od 8 do 10 zł. Dla dzieci 
maleńkich odpowiedni opust. Zgłoszenia do 
dnia 28 kw ietnia 1925, Kraków7, ul. Szewska 19, 
I  piętro, później Rabka, w illa  „Anna".

Dr. Teodor Cybulski
ordynuje od 1go maja jak zwyczajnie

w Rabce

PENSJONAT „S Z A R O T K A "
położony tuż obok parku zakładowego, pokoje 
w  dziennej cenie od zł. 1.80 do 3.20 z oświetle­
niem elektrycznem. Utrzymanie zł. 7.— od oso­
by w7 I  sezonie. D la dzieci do lat trzech odpo­
wiednia zniżka. Teieion na miejscu.

PENSJONAT  

„ P O D  M A T K A  B O S K A "
Marji Żerańskiej.

BUsko łazienek, elektryczność, kanalizacja, 
cena od 8—9 zł. dziennie.

PENSJONAT Dr. ZOFJI MAŃKOWSKIEJ 

W IL L A  „W  I T O L D Ó W  K A ‘‘

naprzeciw- łazienek, pokoje słoneczne, oświetle­
nie elektryczne. Cena dziennego utrzymaniu 
z mieszkaniem, oświetleniem itd., dla jednej 
osoby zł. 8.50. Zgłoszenia do 28 kwietnia 1925, 
Kraków, ul. P ijarska 9, I  p.

p e n s j o n a t  z a k ł a d u  w y  
H E L E N Y  W I E C Z O R K O W S K I E J

Pokoje wraz z utrzymaniem, oświetlenb m 
elektr., pościelą, bielizną pościelową:

I. sezon zł. 8 — do 10.—
II. sezon zł. 9.— do 11.— 

dziennie od osoby zaleznie od pokoju. Jedzenie 
4 razy dziennie. Kąpiele solankowe w pensjona­
cie. Telefon. Zgłoszenia: Pensjonat Zakładowy, 
Rabka.

R A B K A
na)silniej sza solanka j  od o-bi omowa
odznacza się znakomitym klimatem górskim. 
Wzniesienie 530 metrów nad poziom morza. 
Środki lecznicze: oicie wód i kąpielą so­
lanko-jodowe, ok a ly  z solanki i z mułu 
źródle nego, kąpiele borowin swe, hydro­
terapia, gimnastyka lecznicza, mięs enie.
Wodociągi. Kanalizacja. Zakład i mieszkania oświetlone elektryką.
Park obszaru 50 morgów, zdrenowany. W  ła­
zienkach wanny porcelanowe, marmurowe, ema­
liowane, metalowe i drewniane. Domy zakła- 
dewe mieszczą przeszło 500 pokoji od naj­
skromniejszych do zbytkownie urządzonych. 
Pensjonaty dla osób dorosłych i pensjonaty 
dla dzieci Sala balowa, czytelnia dzienników7, 
wypożyczalnia książek, sła ła  orkiestra i t. p. 
Sól rabczańska, jodo-bromowa do kąpieli 
w domu do nabycia we wszystkich aptekach 

i składach w7ód mineralnych. 
Wyjaśnień udziela: ZARZ4D ZDROJOWY W RABCE.



„ S A N A T O "

PENSJONAT W  ZAKOPANEM  

NA ANTAŁÓW CE

930 m. nad p, m. Telefon Nr. 17,

Wspaniale położenie, park, nowoczesny kom­
fort, winda osobowa, centralne ogrzewanie, wo­
dociąg ciepły i zimny, elektryka, linoleum, ta­
pety do zmywań, balkony i leżaki do werando­

wania i t. p.

Idealne warunki dla rekonwalescentów.

Chorych zakaźnie nie przyjmuje się
Ceny przystępne — na wiosnę i jesienią zna­

czny opust.

KRYNICA.
Or. CFRCHA  

ordynuje jak zwykle od 5-go maja. (Choroby 
kobiece i wewnętrzne).
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U rz ą d z e n ie  w y k w ir tn e .

nosc
Kanalizacja.

P ie c e .

PIERWSZORZĘDNY
PENSJONAT

CIECHOCINEK: centrum zdrojowiska

„ZACHĘTAi i PIERW5Z OSZĘDNY 
PENSJONAT

najwyżej położony, suchy, gruntownie odrestaurowany, ska­

nalizowana, zupełnie nowe komfortowe umeblowanie 

i urządzenie. Komisja Zdrojowa, poczta telefon między­

miastowy, sala balowa na miejscu. Otwarcie 1 maja

T
M

położony w  suchem miejscu w  cen­

trum zdrojowiska —  posiada od 1-go 

maja pokoje z wykw intnem  u trzy­

maniem po cenach umiarkowanych —

Dla chorych specjalna kuchnia dje- 

tetyczna według wskazówek lakarza.

Bliższych informacji udziela się listownie.

B i u r o  H a n d l o w e  P r z e m y s ł o w o - R o l n i c z e
Zakopane r Krupówki L. 28

Hurtowna i częściowa dostawa ziemiopłodów i wszelkich artykułów spożywczych. 
Wyłączna hurtownia przetworów fabryki konserw, soków i owoców kandyzowanych,

Zakładów Przemysłowo Ro!nych „Zagłoba & Opole“-Lubelskie.
Przedstawicielstwo: Fabryki Cukrów „~AKA“ Kazimierz knasta w Poznaiu.

P o w yższe  artyku ły posiada na sk ładzie do natychm iastow ej dostaw y.

1 PRZEM. DRZEWNY STBUG S-ka AKCYJNA [
S ZAKOPANE GRUDZIĄDZ S
S F A B R Y K I  ME B L I  |
■ dostarcza komoletne urządzenia dla lokali, pensjonatów, will i mieszkań prywatnych, 7
■ Sypialnie, jadalnie, gab inety męskie, salony, zarówno skromne, jako też najwykwintniejsze. J

5 Warunki zapłaty dogodne. Ceny konkurencyjne. ■
■ ■■

drukarnia „Prawdy" w Krakowie, ul. Stolarska 6.


